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Streszczenie
C zy K a rte z ju sz  sz tu cz n ie  u tru d n ił  ..G eo m etrie” ? O dp o w ied ź  n a  to  p y tan ie  nie jest 

je d n o z n a c z n a . A u to rk i o d d a ły  głos p rzed e  w szy s tk im  sam em u  K artez juszow i cytując 
uryw ki jeg o  k o resp o n d en c ji o raz  dz ie ł d ru k o w an y ch . W  po szu k iw an iu  odpowiedzi 
sięgnęły  ta k ż e  do okoliczności p o w stan ia  „G eo m e trie ” , a n aw et losów je j autora, 
p rz y ta c z a ją c  jeg o  biografię.

DID DESCARTES MAKE „G EO M ETR IE” ARTIFICIALLY DIFFICULT? 

Sum m ary
T h e  an sw er to  l h is q u estio n  is not u n ivocal. F irs t  of a ll, th e  a u th o rs  let speak 

D escarte s  h im self, as th ey  q u o te  e x tra c ts  from  his le t te rs  to  M ersen n e  an d  printed 
ph ilo so p h ica l w orks. Looking for th e  answ er th ey  also  reached  to  th e  sources such 
as th e  c irc u m s ta n c e s  a cc o m p an y in g  th e  orig in  o f „ G éo m étrie” an d  th e  biography of 
i ts  a u th o r .

G é o m é tr ie  w as p u b lish ed  to g e th e r  w ith  „D isco u rs de  la m é th o d e ” as one of three 
e x am p les  of th is  m e th o d . An im p o rta n t fac to r in fluencing  th e  answ er to  th e  question 
w hich is asked  in th e  t i t le  is th e  te x t o f „ G éo m é trie” itself.
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EST-CE-QUE DESCARTES A EXPRÈS RENDU SA „G EO M ETR IE” 
PLUS DIFFICILE? 

Résumé
La rép o n se  p o u r  cet te  q u e s tio n  n 'e s t  pas to u t  à  fa it  c la ire . Les a u te u rs  o n t su r to u t 

d o n n é  la p a ro le  à  D esc arte s  en c ita n t les frag m e n ts  de  sa c o rre sp o n d a n c e  e t  de  ses 
o eu v res. En ch erch an t la  rép o n se  on  à  p ris en  vue  les c irc o n stan c e s  d a n s  lequelles la 
„G eo m e trie "  à é lé  é c r i te  e t  la  v ie d e  l ’a u te u r  en  év o can t sa  b io g rap h ie .

M ożna n a  p o sta w io n e  w ty tu le  p y ta n ie  sp róbow ać odpo w ied zieć  b io rąc  do  ręki „G eo

m e tr ię ’ K a rtez ju sza  w y d a n ą  w 1637 r. i po ró w n ać  je j tre ść , fo rm ę, sy m b o lik ę , sposób  i 

t ru d n o ść  w y p o w ia d an ia  tw ie rd zeń  i dow odów  z is tn ie jący m i w sp ó łcześn ie  K artez juszow i 

in n y m i g odnym i uw agi p u b lik a c ja m i. T ak ie  p o ró w n an ie  w y p a d ło b y  z p u n k tu  w idzen ia  

dzisiejszej w iedzy  zd ecy d o w an ie  na  korzyść K a rtez ju sza  i o d p o w ied ź  na  p y ta n ie , czy fak

ty czn ie  u t ru d n ił  „G eom et rię  b y łab y : d la  jed n y ch  ta k . d la  d ru g ich  n ie . T ak i w niosek  łączy 

się z d ru g ą  m ożliw ością  p o sta w ien ia  p y ta n ia : jak a  b y ła  in te n c ja  K a r te z ju s z a  i okoliczności 

p o w stan ia  jego  ..G e o m e trii’’ ? Na ta k  p o staw io n e  p y ta n ie  p o s ta ra m y  się  odpo w ied zieć  śle

dząc  n ie ty lk o  w ypow iedzi sam eg o  K a rtez ju sza  w k o resp o n d en c ji i ro zp raw ach , lecz tak że  

szu k a jąc  w y tłu m a c z e n ia  jeg o  s to su n k u  d o  ludzi i n au k i w p e łn e j u w aru n k o w ań  biografii 

K a rtez ju sza . S am  ty tu ł  z o s ta ł z a in sp iro w an y  przez uw agę J a n a  Ś leszyńsk iego  w a r ty k u le  

p t. „ 0  zn aczen iu  logiki d la  m a te m a ty k i” [5] (s. 39 - 40), k tó ra  je s t  t łu m a c z e n ie m  u ry w k u  

z lis tu  D esc arte sa  do  M ersen n e  a:

„M o ja  g e o m e tria  —• p isze  D e sc a r te s  do  M erscn n e ’a  — je s t  ta k ą , ja k ą  być 

p o w inna  d la te g o , ab y  p rzeszk o d z ić  R obervalow i i jem u  p o d o b n y m  szkalow ać 

m n ie  bez k o m p ro m ito w a n ia  się: bo  oni n ie  są  w s ta n ie  je j ro zu m ieć , a  ja  ją  

u ło ży łem  u m y śln ie  ta k . o p u sz c za ją c  rzeczy n a jła tw ie jsze  i u m ie sz cz a ją c  w niej 

ty lk o  to . co b y ło  n a jw ięce j w a rte  tru d u . A le p rz y z n a ję  się  P a n u , że  g d y b y  nie 

w zgląd  na  ty ch  złośliw ców , n a p isa łb y m  ją  ca łk iem  inaczej i z ro b iłb y m  ją  o w iele 

ja śn ie jszą : co też . być m o że . k iedyś u czy n ię , jeżeli zobaczę , że  te  m o n s tra  są  

dość p o b ite  lu b  p o n iżo n e” (Les é ta p e s  de la p h ilo so p h ie  m a th é m a tiq u e , 1912, 

s. 125. 126, [5]. s. 39 - 40),

a  tak ż e  w y b ran y  c y ta t z in n eg o  te k s tu  K a rtez ju sza , a le  w y raźn ie  k o n ty n u u ją c y  p o p rz ed n ią  

m yśl:

„ Is to tn ie  je s t to  zw y cza j p isa rzy  zaw sze, k iedy  p rzez  ła tw o w iern o ść  lu b  n iero z 

w agę po w ezm ą ja k ie ś  z d an ie  sp o rn e , w praw iać  w ruch  n a jsu b te ln ie js z e  a rg u 

m en ty . aby  n as  p rzek o n ać: g d y  ty m czasem , p rzec iw n ie , k ied y  się  im  poszczęści 

zn aleźć  cokolw iek  p ew nego  i o czyw istego , zaw sze w y k ła d a ją  to  w sp o só b  d w u 

znaczny . b ą d ź  z obaw y, by p ro s to ta  dow odów  n ie  u m n ie jsz a ła  zas łu g i o d k ry c ia .
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b ąd ź  p rzez  z azd ro ść , byśm y  n ie  poznali p raw d y .” (règ le  p o u r  la  d irec tio n  de 

l ’e sp r it  (R èg le  111). C lassiq u es G a m ie r  s. 304 - 305) (cy to w an e  za  J . Ś leszyń

sk im , [5], s. 39 - 40).

J . Ś leszyński cy to w ał tak ż e  innych  m atem a ty k ó w , lecz w ypow iedź K a rtez ju sza  wzbu

d z iła  nasze  za in te re so w an ie  ta k ż e  z teg o  pow odu, że jego  s to su n ek  do jasn o śc i i prostoty 

w y k ład an y ch  p raw d  jest zn an y  z innych jeg o  stw ie rd zeń , św iad czący ch  o poszukiwaniach 

n a jlep szy ch  m e to d  o d k ry w a n ia , b u d o w an ia  i p rzek azy w an ia  w iedzy. R en é  D escartes (31 

m a rc a  1596 - 11 lu te g o  1650) ju ż  jak o  dziecko o b jaw ia ł n iezw y k łą  in te lig en cję . Oddany w 

w ieku 10 lat do  e li ta rn e g o  ko legium  jezuickiego La F lèche o trz y m a ł w n im  n a jlep sze  z moż

liw ych w ow ym  czasie  w y k sz ta łcen ie  p rzed e  w szystk im  w zak resie  n a u k  hum anistycznych, 

ja k  rów nież  w ra m a ch  p rzed m io tó w  filozoficznych w logice, fizyce i m a te m a ty c e , a  także 

w m eta fizy ce  i m o ra ln o śc i, w y k ład an y ch  n a  p o d staw ie  dz ie ł A ry s to te le sa  i Sw. Tomasza. 

A le to  w y k sz ta łc en ie  w yzw oliło  w K artez ju szu  poczucie  n ied o sy tu . O s tro  skry tyku je  w 

p rzyszłości ta k  tre śc i, jak  i sposób  n a u cz an ia  w kolegium :

„Z chw ilą  je d n a k  gdy  uko ń czy łem  cały  ten  k u rs n a u k , k tó reg o  o p anow an ie  

w p ro w ad za  zazw y cza j do  g ro n a  uczonych , całkow icie  z m ien iłem  zd an ie . P o czu 

łem  się bow iem  u w ik łan y  w ta k ie  m nóstw o  w ątpliw ości i b łędów , że zdaw ało  

m i się. że  je d y n ą  k o rzyścią , k tó rą  o d n io słem  z m ych usiłow ań  k sz ta łce n ia  się, 

b y ło  coraz  p e łn ie jsze  w y k ry w an ie  w łasne j niew iedzy. A p rzecież  p rzeb y w ałem  

w jed n e j z n a js ły n n ie jszy c h  szkół E u ro p y ” ([2], s. 42, [3], s. 7).

Ju ż  w te d y  z a in te re so w an ie  sk ierow ał n a  a ry tm e ty k ę  i g eo m e trię  ja k o  n au k i jed y n ie  godne 

u p ra w ian ia  d la  ich p ro s to ty  i p rze jrzy s to śc i.

„K ied y  po  raz  p ierw szy  p rz y s tą p iłe m  do  stu d io w a n ia  n au k  m a tem a ty czn y ch  

... p rz ed e  w szy tsk iin  z a ją łe m  się a ry tm e ty k ą  i g e o m e trią , pon iew aż m ów iono 

o  n ich , że są  n a jp ro s ts z e  i że są d ro g ą  p row adzącą  do  in n y ch ” ... „W ynika  z 

n ich  ja sn o , d laczego  a ry tm e ty k a  i g e o m e tria  są zn aczn ie  pew n ie jsze  niż inne 

n au k i: o n e  bo w iem  jed y n ie  z a jm u ją  się ta k  czy sty m  i p ro s ty m  p rzed m io tem , 

iż n iczego  z u p e łn ie  n ie z a k ła d a ją , co by dośw iadczen ie  czy n iło  n iep ew n y m , 

a le  p o leg a ją  całkow icie  na  rozum ow ym  w y prow adzan iu  wniosków  ... . O tóż  

z teg o  w szy stk ieg o  na leży  w yc iąg n ąć  w niosek n ie ten  z a is te , że trz e b a  uczyć 

się  je d y n ie  a ry tm e ty k i  i g eo m etrii, a le  te n  ty lk o , że ci, k tó rzy  sz u k a ją  p roste j 

drogi do  p raw d y , n ie pow inni się  zajm o w ać  żad n y m  p rz ed m io te m , o którym i nie 

m ogliby  m ieć  pew ności rów nej dow odom  a ry tm e ty c zn y m  i g eo m e try c z n y m .”

([4], s. 8 9).

U z asad n ien ie  za in te re so w an ia  nau k am i m a tem a ty czn y m i p o d k re ś la ł K a rtez ju sz  wielokrot

n ie  ta k  w p ism ach  pub lik o w an y ch , ja k  i w korespondencji.
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„ M ia łem  n a jw ięk sze  u p o d o b a n ie  d o  n auk  m atem a ty czn y ch  n a  sk u te k  p ew n o 

ści i oczyw istości ich ra c ji, w ted y  jeszcze  zu p e łn ie  n ie  d o s trz eg a ją c  sp o so b u  ich 

u ży tk o w an ia  i m n ie m a jąc , że s łu ż ą  je d y n ie  um ie ję tn o śc io m  tec h n icz n y m , d z i

w iłem  się . iż m im o  ich p o d s ta w  ta k  n iezachw ianych  i m ocnych , n ie  zb u d o w an o  

n a  nich  n ic b a rd z ie j don io słeg o " . ([2], s. 45, [3], s. 9).

To o d k ry c ie  s ta ło  się  p rzew o d n ią  id eą  K a rtez ju sza , aby  stw orzyć z m a te m a ty k i  m e

to d ę  u n iw ersa ln ą . N ie p o d ją ł teg o  d z ie ła  bez  p rzygo tow an ia . C h c ia ł zd o b y ć  w iedzę n ie z 

k siąg , lecz z p rzem y śleń , z p o z n a n ia  św ia ta  dzięki p o d ró żo m . R zeczyw iście p ra w ie  dziesięć 

la t p o d ró żu je  po  E u ro p ie  (b y ł ta k ż e  w P olsce), b io rąc  u d z ia ł w k a m p an iach  w ojennych , 

w ty m  ta k ż e  w w o jn ie  trzy d z ie s to le tn ie j  (ro zp o częte j w 1618 r .) . N iepokó j poszu k iw a

n ia  do p ro w ad ził K a rte z ju sz a  do  kon ieczności całkow ite j izolacji od  św ia ta . Z n a laz ł tak ie  

m ie jsce  w okolicach  IT m . gdzie  sp ęd z ił z im ę  1619 - 1620. T am  w łaśn ie  w g ru d n iu  z 10 

n a  11 p o w s ta ła  k o n cep c ja  „praw dziw ej m e to d y ” , k tó ra  pozw oliłaby  w łaśc iw ie  pokierow ać 

ro zu m em  i d o trze ć  do  p raw d , k tó re  łączą się ze sobą.

G dy g łęb ie j się  n ad  ty m  z a s ta n a w ia łe m , s ta ło  m i się w końcu ja s n e , że  ściśle  

do  m a te m a ty k i o d n o si się to  w szystko , w czym  b a d a  się p o rząd ek  i m ia rę , bez 

w zględu  na to  czy owej m ia ry  szukać na leży  w liczbach  czy fig u rach , g w iaz

d ach . d źw iękach , czy  w jak im k o lw iek  innym  przedm iocie : m usi z a te m  is tn ieć  

jak a ś  ogólna  n a u k a , k tó ra  by w y ja śn ia ła  to  w szystko , co m oże być p rz ed m io te m  

b a d a ń , o d n o śn ie  do p o rz ąd k u  i m ia ry  n ie  p rzy słu g u jący ch  żad n e j szczególnej 

m a te rii. Tę w ła śn ie  m a te m a ty k ę  m o żn a  nazw ać, p o słu g u jąc  się  n ie  w y razem  

zap o ży czo n y m , lecz s ta ry m  i pow szechnie  u żyw anym , m a te m a ty k ą  u n iw e r

sa ln ą . pon iew aż  o n a  zaw ie ra  to  w szystko , dzięki czem u inne  nau k i n a zy w a ją  

się  m a te m a ty c z n y m i.’" (¡4], s. 23).

W p raw d z ie  do realizacji i w y d a n ia  w p o sta c i ..R ozpraw y  o  m e to d z ie” u p ły n ie  jeszcze  wiele 

la t .  tu  n a s tą p iła  k ry s ta liz a c ja  p o szuk iw ań .

Po n a s tęp n y c h  k ilku  la ta c h  p o d ró ży  K a rtez ju sz  pow rócił do  P a ry ż a , g d z ie  je d n a k  czuł 

się źle. g łów nie  z pow odu n ie to le ra n c ji. P o s tan o w ił osiedlić  się w H oland ii (1629). R ze

czyw iście H o lan d ia  b y ła  k ra je m  n a jb a rd z ie j  to le ran c y jn y m  i lib e ra ln y m  w ow ym  czasie. 

Sp ęd z ił w n im  dw ad zieśc ia  lat d o k o n u jąc  poszuk iw ań  w dziedzin ie  fizyki, m ed ycyny , p sy 

chologii. a naw et b o ta n ik i.  Z eb ra n e  dośw iad czen ia  p o słu ży ły  m u do n a p is a n ia  d z ie ła , w 

k tó ry m  zaw arł w szy s tk ie  d o ty chczasow e p rzem yślen ia . D zieło  to  n ie  zo s ta ło  w y d an e  w 

zam ierzo n ej fo rm ie . K a rte z ju sz  w ycofał je  z d ru k u  po  w iadom ości o sk azan iu  G alileu sza , 

k tó reg o  p o g ląd y  by ły  m u blisk ie.
P o s tan o w ił n a to m ia s t zrea lizow ać sw ój p ro jek t z l  im  i opublikow ać „p raw d z iw ą  m e

to d ę " . P o czą tk o w o  ty tu ł  te j p ra cy  m ia ł b rzm ieć  ..P ro jek t nauk i u n iw ersa ln e j, k tó ra  m oże 

pod n ieść  naszą  n a tu rę  na n a jw y ższy  poziom  doskonałości (P ro je t d ’un e  sc ien ce  u n iv e r

selle  qui pu isse  é lever n o tre  a son p lus h au t deg ré  de  p e rfec tio n ) (list d o  M ersen n e  a z
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1 m arc a  1636. [1], s. 301). je d n a k  ty tu ł  uzna! za  zby t w yszukany  i zm ien ił go n a  .R o z p ra w a  

o m e to d z ie  w łaściw ego  k ierow an ia  ro zu m em  i poszu k iw an ia  p raw d y  w n au k ach ” i .P ró b y  

te j m e to d y " . „ P ró b y "  s k ła d a ją  się z trzech  części: „ D io p try  ka” —  pośw ięcona op tyce , 

„M eteo ry "  o  p ro b lem ach  a tm o sfe ry  i geofizyki i „ G eo m e tria ” . S tan o w ią  one  część dz ie ła , 

do k tó reg o  „R o zp raw a  o  m eto d z ie"  jest o b sze rn y m  i w ażnym  w stęp em  p rzesuw ającym  

p u n k t ciężkości w k ie ru n k u  „m e to d y " , a n ie  „w y k o n an ia” .

W y b ó r trzecli le m a tó w  do „ P ró b "  u zasad n ił K a rtez ju sz  n astęp u jąco :

„ P o m y śla łe m  w tedy , że ła tw o  mi by ło  w ybrać  p a rę  te m a tó w , k tó re  n ie p o d 

leg a ły b y  licznym  sp o ro m , i nie zm u sza ły b y  m n ie  do  u jaw n ian ia  m ych zasad  

w ięcej, an iże lib y m  p ra g n ą ł, n iem niej je d n a k  w y kazyw ałyby  dość  ja sn o , czego 

je s te m  w s ta n ie  d o k o n ać  w n au k ach ” ([2], s. 105. [3]. s. 86).

W  szczególności o  w y b o rze  „G eo m e trii” n ap isał:

„ C o  się  zaś ty cz y  a n a lizy  s ta ro ży tn y ch  (m ow a tu  o sp o so b ach  prow adzących  

d o  w y k ry w an ia  now ych tw ierd zeń  stosow anych  przez  g eo m etró w  greckich — 

p rz y p . a u to ró w ) i a lg eb ry  now oczesnej (a lg eb ry  C lav iu sa , C a rd a n a  i V ie te 'a  — 

p rzy p . a u to ró w ), to  pom inąw szy , że ob ie  ro z w ija ją  ty lk o  le m a ty  ściśle  a b s tra k 

cy jn e . p ierw sza  jest zaw sze tak  zw iązana  z ro z p a try w a n ie m  figur, iż ćw icząc 

p o jm o w an ie  jed n o c ze śn ie  b a rd zo  nuży  w yobraźn ię , a  w d rug iej da liśm y się 

ta k  o p an o w ać  p ew nym  praw id ło m  i cy from , że  u czyn iliśm y  z niej um ie ję tność  

n ie ja sn ą  i c h ao ty cz n ą . ... 'lo  by ło  p rzy czy n ą  m ego m n ie m an ia , że należałoby  

p o szuk iw ać  innej m e to d y , k tó ra  p o s ia d a jąc  zale ty , ... . pow yższych nau k  by

łab y  w olna o d  ich b rak ó w ” ([2], s. 54. [3]. s. 21).

„ G e o m e tr ia ” zaw ie ra ła  p ro b lem y  rozw iązane  p rzez  K a rte z ju sz a  ju ż  w 1618 i 1625 r. „R oz

p ra w a ” w raz  z „ P ró b a m i” z o s ta ła  w ydana  w 1637 r. w L evde (L ejdzie) w języ k u  fran cu 

sk im . aby  b y ła  d o s tę p n a  szerok iem u kręgow i rodaków , a  n ie  ty lk o  elicie naukow ej. S am a  

„ G eo m e tria "  b y ła  ro zpow szechn iona  w św iecie n aukow ym  po p rzez  w ersję łac ińską w y daną  

w 1649 r. w L u gdun i B a ta v o ru m  przez p rofesora  w L ejdzie F ra n sa  van Schoo tena  (1615 

- 1660) p rz y ja c ie la  i uczn ia  K a rtez ju sza . W y d an ia  łac iń sk ie  (a b y ło  ich kilka, czw arte  w 

1695 r. p rzez  J a k u b a  B ernoullego) „G eo m etrii"  b y ły  w zbo g acan e  d o d a tk a m i w form ie ko

m e n ta rz y  i ro zp raw  zn an y ch  m a tem a ty k ó w  i zaw ie ra jący ch  now e w ynik i, W  w ieku X V II 

„G eo m etria"  K a rte z ju sz a  s ta ła  się n iem al p o d ręczn ą  książką każdego tw órczego m a te m a 

tyk a . P rz e k o n a n ie  K a rte z ju sz a , że w y b ran e  d la  ilu s tra c ji „ m e to d y ” trz y  dyscy p lin y  n ie  

w zb u d zą  k o n tro w ers ji, okaza ło  się b łęd n e . R o z p ę ta ło  w ie lo le tn ią  ko resp o n d en c ję  bezp o 

ś re d n ią  lu b  p rzez  osoby  trzec ie  (M ersen n e) K a rte z ju sz a  z m ięd zy  innym i P. F e rm atem , G. 

R o b e rv a lem  (1602 - 1675) i E. P asca lem  (o jcem ). G łów nym  k o re sp o n d en tem  K artez ju sza  

by ł se rd eczn y  p rzy jac ie l M arin  M ersenne  (1588 - 1648). ta k ż e  abso lw ent kolegium  w La 

F leclie . d u chow ny , p ro feso r teologii i filozofii, m ieszkający  w P a ry ż u , a u to r  wielu prac
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rów nież z zak re su  m a te m a ty k i . Za jego  p o śred n ic tw em  K a rtez ju sz  p ro w ad ził polem ikę 

ze sw oim i p rzec iw n ik am i i zw olennikam i n aukow ym i, d o p ro w a d za jąc  n aw et do  specyficz

nych  „p o jed y n k ó w ". O d b y ły  się dw a p o jed y n k i naukow e K a r te z ju s z a z  P ie rre m  F e rm atem  

(1601 - 1665). w k tó ry ch  se k u n d a n ta m i od  s tro n y  F e rm a ta  byli: R o b erv al i E. P a sca l, a  od 

s tro n y  K a r te z ju s z a  C. M y d o rg e  (1585 - 1647) i C. H a rd y  (1605 - 1678). P ie rw szy  „p o jed y 

nek" d o ty cz y ł ..D io p try k i” . .N atom iast d rug i d o tyczy! sfo rm ułow anej p rzez  K artez ju sza  

reg u ły  ..de m ax im is et m in i m is” . W y m ian a  ko respondencji na  te n  t e m a t  po p rzez  Mer- 

se n n e ’a trw a ła  do  1643 r. (F e rm a t po  zap o zn an iu  się z „ G eo m e trią ” K a r te z ju s z a  p rzesła ł 

m u  dw ie sw oje  p ra ce  d o ty cz ąc e  p ro b lem u . K a rtez ju sz  m e to d ę  F e rm a ta  u z n a ł za  b łęd n ą ). 

N a to m ia st K a rte z ju sz  n a p is a ł do  M ersenne  a:

„ P a n a  a n a lity c y  n ie  ro z u m ie ją  n ic z m ojej G eo m etrii, a  j a  m am  w nosie 

w szy stk o  co m ów ią. K o n s tru k c je  i dow ody w szystk ich  n a jtru d n ie jsz y c h  p ro b le 

m ów  tu  są . a le  o m in ą łem  n a jła tw ie jsze , żeby  im  pod o b n i n ie  m ogli ich u g ry ź ć ”

([1], t. II. s. 165. słow a te  d o ty czy ły  m . in. P. F e rm a ta ) .

K o resp o n d en ci K a rtez ju sza  w iedząc o jeg o  rozległej w iedzy  i z a in te re so w an iach  kon

su ltow ali z n im  lis to w n ie  w iele p ro b lem ó w  z różnych  dz iedzin  n au k i. M im o ostrożnośc i 

w w ypow iedziach  K a rte z ju sz  naw et w to le ran cy jn e j H olandii zaczą ł być n iep o k o jo n y  za 

sw o je  poglądy . O d  1640 r. by ł o b iek te m  a tak ó w  ze s tro n y  teologów  p ro te s ta n c k ic h . Z ostał 

oskarżony  o  a te iz m . g ro żo n o  m u sp a len iem  dzie ł. P rz y ją ł z ap ro szen ie  królow ej Szwecji i 

w y jech a ł do  k ra ju ,  k tó ry  ta k ż e  n ie  okaza ł się dla niego przychy lny : „m yśli z a m a rz a ją  tu ta j  

z im ą  ja k  w o d a” ([1]).

P o b y t w Szw ecji n ie  trw a ł d łu g o . K a rtez ju sz  z ap a d ł na  zap a le n ie  p łu c  i z m a r ł 11 lu 

tego  1650 m a ją c  53 la ta . P och o w an o  go n a  c m e n ta rz u  dzieci n iech rzczonych . C ia ło  jego 

przew ieziono  do F ran c ji d o p ie ro  w 1667 r. 'Pu zo sta ł pochow any  w P a ry ż u  w kościele Saint

- E tie n n e  - du  - M o n t. O b e cn ie  szczą tk i jeg o  z n a jd u ją  się  w kościele S a in t G e rm ain  - des

- P ré s  (z w y ją tk ie m  m ózgu  dep o n o w an eg o  w M uzeum ).

N a jw ażn ie jsza  d la  K a rtez ju sza  by ła  is to ta  n au k i, n ie  sam o  za jm o w an ie  się  w łasno

ściam i figur czy  liczb , o d k ry c ia  n ieraz  p rzypadkow e, to  co odn o si się  b a rd z ie j do wy

o b raźn i i p o s trz e g a n ia  w zro k iem , a le  p raw dziw a m a te m a ty k a , w k tó re j n a leży  posług iw ać 

się sam y m  ro zu m em .

„Lecz p ra w d o p o d o b n e  je s t .  że  n au k ę  tę  zap rzep aśc ili późn ie j sam i p isa rze  

w sk u tek  ja k ie jś  zg u b n ej ch y tro śc i: a lbow iem  p o d o b n ie  ja k  w ielu  m is trzó w  rze 

m io sła  rzeczyw iście  p o stę p o w a ło  ze sw ym i w y n a lazk am i, bali się m oże, by  t a  

n a u k a , ro zp o w szech n io n a , pon iew aż  b y ła  ła tw a i p ro s ta , n ie  s tra c i ła  swej w ar

tości i z am ias t niej woleli n a m  p odaw ać jak ie ś  ja ło w e  p raw dy, dow iedzione  su b 

te ln y m  ro zu m o w an iem , ja k o  g o d n e  podziw u ow oce swej u m ie ję tn o śc i, z am ias t 

uczyć n as te j sam ej u m ie ję tn o śc i, k tó ra  p rz es ta ła b y  być w ted y  p rz ed m io te m  

p o d z iw u " ([4]. s. 12).
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S to su n ek  K a rte z ju sz a  do  p raw d y  w nau k ach  i jego  p o szu k iw an ia  zasad  kierujących 

ro zu m o w an iem  w m a te m a ty c e  zo sta ły  p rzed staw io n e  w R o zp raw ie  o  m etodzie”. Sfor

m u ło w ał p raw a, k tó ry m i n a leża ło  kierow ać się w b u d o w an iu  n au k i, ograniczając je  do 

m in im u m .

,,A p o d o b n ie  ja k  m nogość p raw  je s t  często  u sp raw ied liw ien iem  występków, 

ta k  iż w p ań stw ie  m oże być zap row adzony  lepszy  ład . gdy praw  tych  je s t nie

w iele. są n a to m ias t ściślej p rz e s trz eg a n e , sąd z iłem , że z am ias t w ielkiej liczby 

p raw id e ł, z k tó ry ch  sk ła d a  się logika, s ta rcz y ły b y  c z te ry  n a s tęp u jąc e , byleby 

ty lk o  pow ziąć  n iez ło m n e  i trw a łe  p o stan o w ien ie , b y  ni ra zu  n ie  zan ied b ać  ich 

p rz es trz eg a n ia .

P ie rw szy m  b y ło . ab y  n ig d y  n ie  p rzy jm o w ać  za  p raw dziw ą żad n e j rzeczy, zanim 

by ja k o  ta k a  n ie  z o s ta ła  ro z p o zn a n a  p rzeze  m n ie  w sp osób  oczyw isty ; co zna

czy, aby  s ta ra n n ie  un ikać pośp iechu  i u p rzed zeń  o raz  aby  nie zaw rzeć w swych 

sąd ach  nic p o n a d to , co jaw i się p rzed  m ym  u m y słem  ta k  ja sn o  i w yraźnie, że 

n ie  m ia łb y m  żad n eg o  pow odu , by o ty m  pow ątp iew ać.

D ru g im , aby dzie lić  każde z b ad an y ch  zag ad n ień  na  ty le  c zą s tek , n a  ile by się 

d a ło  i n a  ile b y ło b y  p o trze b a  dla n a jlep szeg o  ich rozw iązan ia .

T rzecim , by p row adzić  sw e m yśli w p o rz ąd k u , p o c zy n a ją c  od  przedm iotów 

n a jp ro s ts z y c h  i n a jd o s tę p n ie jsz y ch  p o zn an iu  i w znosić się po  tro ch u , jakby 

p o  s to p n iac h , aż do p o zn an ia  p rzed m io tó w  bard z ie j z łożonych , przyjm ując 

p o rząd ek  naw et w śród ty ch  p rzed m io tó w , k tó re  b y n a jm n ie j z n a tu ry  swej nie 

w y p rz ed z a ją  się  w zajem n ie .

I o s ta tn im , by czyn ić  w szędzie w yliczenia ta k  całk o w ite  i p rzeg ląd y  tak  po

w szechne. ab y  być p e w n y m , że n ic n ie  zo s ta ło  p o m in ię te ” ([3], s. '21 -22)

„ G e o m e tr ia ” K a rtez ju sza  by ła  p rz y k ła d em  zas to so w an ia  pow yższych praw :

„ Is to tn ie  śm iem  t w ierdzić, że śc isłe  p rzes trzeg an ie  ty ch  n ielicznych przepisów, 

k tó re  w y b ra łem , d a ło  m i w ielką łat wość w ro zp lą ty w an iu  w szelkich zagadnień 

o b ję ty c h  p rzez  ob ie  te  nau k i (g eo m e trię  i a ry tm e ty k ę  — p rzy p is  autorów ), 

ta k  że w o k resie  dw óch czy trzech  m iesięcy, k tó re  zu ży łem  n a  ich badanie 

p o c z y n a ją c  od n a jp ro s ts z y c h  i na jo g ó ln ie jszy ch , p rzy  czym  każd a  znaleziona 

p raw d a  b y ła  re g u łą , k tó rą  n a s tęp n ie  po słu g iw a łem  się d la  zn a lez ien ia  innych, 

n ie  ty lk o  o p an o w ałem  w iele tak ich  p raw d , k tó re  uw ażałem  k ied y ś za  bardzo 

tru d n e , lecz ta k ż e  pod koniec w y d a ło  mi się. że m ogę w skazać naw et w tych 

sp raw ach , k tó re  n ie by ły  mi zn an e , jak im i sposobam i i w ja k im  zakresie  było 

m ożliw e ich ro zw iązan ie" . ([3]. s. 2-1 - 2 ‘>).
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P rz y to cz y liśm y  pow yżej z d a n ia  sam eg o  K a rte z ju sz a  i okoliczności p o w s ta n ia  jego  „Ge

o m e tr ii” . N ie  za ję liśm y  się  tre śc ią  sam ej rozpraw y, w k tó re j p rzed staw i! o g ó lną  m eto d ę  

ro zw iązy w an ia  rów n ań  p o leg a jąc ą  n a  k o n stru k c ji ich p ierw iastk ó w  ja k o  o dcinków  o trzy 

m an y ch  z p rzec ięc ia  k rzy w y ch  p łask ich . K lasy fikac ja  k rzyw ych  p o z w ala ła  n a  ich dobór 

do w łaściw ego  z a g a d n ie n ia  a lg eb ra iczn eg o . Z w iązek m iędzy  a ry tm e ty k ą  i k o n stru k c jam i 

g eo m e try czn y m i u s ta li ł  K a rle z ju sz  w tek śc ie  ro z p o cz y n a ją cy m  ..G eo m etrię” :

..W szy stk ie  z a d a n ia  g eo m e trii ła tw o  je s t  sp row adzić  do tak ic h  te rm in ó w , że 

d la  ich sk o n s tru o w an ia  trz e b a  będ zie  n a s tę p n ie  znać  ty lk o  d ługośc i pew nych  

linii p ro s ty c h . P o d o b n ie  ja k  c a ła  a ry tm e ty k a  sk ła d a  się ty lk o  z c z te rech  lub  

p ięciu  d z ia ła ń , m ian o w ic ie  z d o d a w an ia , o d e jm o w an ia , m n o żen ia , d z ie len ia  i 

p ie rw ia s tk o w an ia , k tó re  uw ażać  m o żn a  za pew nego ro d z a ju  d z ie len ie , p o d o b 

n ie  w g e o m e trii, aby  p rz y s tą p ić  do  o k re ś len ia  szukanych  lin ii, n a leży  ty lk o  

d o łączy ć  do  ty ch  lin ii, a lb o  o d jąć  od  nich  inne; n a leży  więc m a ją c  lin ię , k tó rą  

do  u z y sk a n ia  śc iślejszego  zw iązk u  z liczb am i, nazw ać jed n o śc ią  i k tó ra ,zw y k le  

m oże  być o b ra n a  dow oln ie, i m a ją c  jeszcze  dw ie  in n e  lin ie, zn aleźć  c zw a rtą  

lin ię , b ę d ą c ą  w ta k im  s to su n k u  do  tych  dw óch, ja k  d ru g a  do je d n o śc i, a  to  

nic: in n eg o  ja k  m n o żen ie , a lb o  zn aleźć  c zw a rtą  lin ię, b ę d ąc ą  w ta k im  s to su n k u  

do jed n e j z ty ch  dw óch , ja k  jed n o ść  do d ru g ie j, a to  nic innego  ja k  dzie len ie; 

a lb o  w reszcie  je d n ą  a lb o  dw ie , a lb o  kilka średn ich  p ro p o rc jo n a ln y ch  m ięd zy  

jed n o śc ią  a k tó rąk o lw iek  in n ą  lin ią , a to  n ic innego  ja k  o b liczen ie  p ie rw ia s tk a  

kw ad ra to w eg o  a lb o  sześciennego  i td .” ([2], s. 297. L a G e o m etrie , s . l ) .

K a rlez ju sz  w p ro w ad z ił m e to d ę  w sp ó łrzęd n y ch  p ro sto lin iow ych  do  zap isu  rów nan ia  

k rzy w y ch , a  tak ż e  p o jęc ie  funkcji jako  w y rażen ia  an a lity czn eg o  zb u d o w an eg o  z n ieokre

ślonych  „odcinków ” :r i y .  P rz e d m io te m  b a d ań  geo m etrii u czy n ił lin ie  k rzy w e  opisane 

ru ch em  lu b  k ilkom a ru c h a m i c ią g ły m i, lecz ty lk o  tak im i, k tó re  są  ze so b ą  p o w iązan e  (nie 

są n im i np . sp ira la  i k w ad ra t,ry sa ). N a jp ie rw  stw o rzy ł zasady , k tó ry m i m ia ł się  kierow ać 

w w y b o rze  z g eo m e trii i a ry tm e ty k i  p o trze b n y ch  p o jęć  i w ed ług  n ich  b u d o w ać  now ą na

ukę. D okonał tego  ś ro d k am i oszczędnym i w p ro w ad za jąc  o zn aczen ia  p ro s te  u ła tw ia ją ce  

z ro zu m ien ie  te k s tu ,  p ro s tą  sym bolikę .

P rz y to c z o n e  te k s ty  z k o re sp o n d en c ji K a rte z ju sz a  i rozp raw  filozoficznych m ia ły  poka

zać p ow ażne  tra k to w a n ie  p rzez  n iego  n a u k i, a m oże m niej p ow ażne  sw oich przeciw ników  

w ro zu m ien iu  te j n a u k i.

T rzeba  ta k ż e  zw rócić  uw agę na fa k t. że dość sw obodne  o k re ś len ia  p a d a ły  z u s t K ar

tez ju sza  p rzew ażn ie  w lis tach  do  p rzy jac ie la  M ersen n e  a (m oże  n ie  w ied zia ł, że kiedyś 

b ę d ą  o p u b lik o w an e?). S p o ry  naukow e by w ały  na ogół tw órcze  i więcej p rz y n o s iły  p o ży tk u  

n a u ce  n iż szkody. Na szczęście  i w ty m  p rz y p ad k u  n ie  u c ie rp ia ła  sa rna  „G eo m e tria  .
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A b str a c t

T h e  an sw er to  th is  q u es tio n  is n o t un iv o ca l. F ir s t  o f a ll, th e  a u th o rs  le t speak  

D esc arte s  h im self, as th e y  q u o te  e x tra c ts  from  his le t te r s  to  M ersen n e  an d  p r in te d  ph ilo 

so p h ical w orks. L ooking  for th e  an sw er th e y  also  reach ed  to  th e  sources such  as th e  

c irc u m s tan c es  acc o m p a n y in g  th e  orig in  o f „ G eo m etrie” a n d  th e  b io g rap h y  of its  a u th o r.

G e o m e trie  w as p u b lish ed  to g e th e r  w ith  „D isco u rs  d e  la  m é th o d e ” as one o f th ree  

ex am p le s  o f th is  m e th o d . A n im p o r ta n t  fa c to r in fluencing  th e  an sw er to  th e  question  

w hich  is asked  in th e  t i t le  is th e  te x t  o f „ G eo m e trie” itself.


